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[szkic oświadczenia]

Szanowni Państwo.

Chcę powiedzieć kilka słów na temat Strzeszyna.
- dobrze, że budownictwo społeczne – TBSy na Strzeszynie 
- przedsięwzięciu temu patronuje pan wiceprezydent Lewandowski, który zajmuje się budownictwem społecznym

- bardzo dobry kierunek

- zgodnie z przedstawionymi założeniami: mieszanie warstw społecznych – biedniejsi wzorce od bogatszych, bogatsi nie zamykają się w enklawach i uczą się solidaryzmu społecznego
- niestety, niektóre grupy interesów, starają się nakręcić histerię na Strzeszynie przeciw tej inwestycji, w tym używając do tego pieniędzy publicznych, z których finansowana jest gazetka osiedlowa

- skupiając się na merytorycznych argumentach: mieszkańcy narzekają głównie na dwie kwestie: 1) obniżenie wartości ich nieruchomości i 2) problemy skomunikowania Strzeszyna z centrum miasta

- 1-sza kwestia – można poczynić inwestycje na Strzeszynie, które podniosą wartość nieruchomości. W szczególności, taką inwestycją mogłoby być, przy zachowaniu określonych wymogów ochrony środowiska, pole golfowe (którego umiejscowienia na Starym Strzeszynie ja jestem zwolennikiem, o czym wiedzą członkowie KPP). Średni wzrost wartości nieruchomości na skutek usytuowania pola golfowego mieści się pomiędzy 50 a 100 % wartości;

- 2-ga kwestia – kluczową kwestią pokonanie torów kolejowych
- „wyspa”, „zatorze”, żart „Strzeszyn” – z trzech stron są szyny (nieprawda, bo z czterech, W – 2xKiekrz, N – Biskupińska, E – Lutycka i Wojska Polskiego, ale i 2xS – Polanowska do Beskidzkiej i Wola) (7) – całkowite zamknięcie
- aby wyjść naprzeciw mającemu powstać budownictwu społecznemu, absolutnie kluczowym jest udrożnienie niekoniecznie wszystkich, ale przynajmniej niektórych z tych przejazdów kolejowych, 
- mamy przeznaczone środki na koncepcję i projekt architektoniczny węzła koszalińska i węzła wola – ta koncepcja ma objąć udrożnienie dwóch przejazdów kolejowych: na Woli (poprzez budowę tunelu) i na Lutyckiej (poprzez powstanie wiaduktu)
- jednakże, w najbliższej przyszłości, aby wybudować obydwa węzły, biorąc pod uwagę możliwości finansowe Miasta, trzeba by pozyskać środki unijne – i teoretycznie, jest to możliwe. Albowiem Lutycka – Lechicka, jest to jedyna w Poznaniu droga o statusie drogi krajowej, a na inwestycje na drogach krajowych są środki unijne. M. in. koncepcja i projekt obydwu węzłów (Koszalińska i Wola) powstają po to, by mieć dokumentację do wniosku o unijne pieniądze. Jednakże, aby te środki pozyskać muszą ziścić się dwie okoliczności: 1) musi zostać ogłoszony odpowiedni konkurs na dofinansowanie, a na razie tego konkursu nie ma; 2) nasz wniosek musi wygrać. Jeśli którakolwiek z tych okoliczności się nie ziści, to pieniędzy na udrażnianie wyjazdu ze Strzeszyna nie będzie.
- racjonalnie planując inwestycje w Mieście, musimy brać pod uwagę również ten zły scenariusz. Czyli, że trzeba będzie przeznaczyć środki miejskie na udrożnienie wyjazdu ze Strzeszyna. W tej sytuacji, należy oznaczyć przynajmniej jeden przejazd, który będzie musiał być udrożniony z pieniędzy poznańskiego budżetu. I tym przejazdem jest przejazd przez Lutycką. Przemawiają za tym, następujące argumenty: 1) kierunek – centrum; 2) dojazd dla pogotowia i straży pożarnej; 3) taniość – niecka – połowa kosztu normalnego wiaduktu (100-120, 50-60 mln zł); 4) wpisywanie się w koncepcję całego węzła; 5) wpisywanie się w koncepcję III Ramy Komunikacyjnej (tworzenie wewnętrznej obwodnicy dla Poznania); 6) udrożnienie ruchu międzymiastowego na DK92.

- czas, by poczynić tego typu inwestycję jest tym lepszy, że obecnie rozpoczyna się remont całej linii nr 354 na Piłę, więc organizacyjnie tym bardziej teraz można by zgrać te inwestycje. PKP TLK otrzymała z Unii 600 mln zł środków. Kto wie, może będzie można by coś jeszcze dostać z tych środków na współfinansowanie budowy wiaduktu – zapytam o to, dziś w ramach punktu porządku obrad „pytania do prezydenta”
- dlatego też, w mojej ocenie, do Wieloletniej Prognozy Finansowej powinny zostać wprowadzone środki finansowe na budowę wiaduktu na ul. Lutyckiej. Chciałbym by Pan Prezydent poważnie przemyślał tę kwestię w kontekście WPF będącej uchwalanej w grudniu. Powstaje tylko pytanie: do kiedy wiadukt na Lutyckiej powinien zostać wybudowany?

- i w zw. z tym pytaniem, chcę zwrócić uwagę na jeszcze jedną okoliczność, którą należy wziąć pod uwagę: uruchomienie Poznańskiej Kolei Metropolitalnej. Jej skutkiem będą kursy szynobusu, kursujące co najmniej raz na pół godziny, a może częściej. Po nałożeniu się tych kursów, na kursy normalnych pociągów, spowoduje to, że przejazdy kolejowe, okalające Strzeszyn, biorąc pod uwagę też czas poprzedzający przejazd pociągu, będą co chwilę zamknięte. Spowoduje to całkowity paraliż Strzeszyna. 
- PKM zostanie uruchomiona w 2023 roku. I to jest deadline dla Panów Prezydentów. Do tego momentu, wiadukt na Lutyckiej, powinien zostać wybudowany.

- Jeśli tak się nie stanie, ta wyspa, którą jest Strzeszyn, zamiast połączyć ją z lądem, zostanie zatopiona. Stanie się niczym mityczna Atlantyda, miejsce, które kiedyś, według podań, było oazą, a które pod względem warunków bytowania, zapadnie się na społecznej mapie Poznania. Miejsce, która zamiast rajską wyspą, stanie się piekłem na ziemi. 

- I to stworzonym przez wiceprezydenta z lewicy. Nie mogę wręcz sobie tego w pełni wyobrazić, ale moja konserwatywno-prawicowa intuicja podpowiada mi, że coś takiego jak piekło, i to do tego lewicowe, to z pewnością nie może być nic dobrego
- dziękuję

